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K ończąc re fera t au torka  w y su n ęła  postu la ty  odnośnie przyszłych opracow ań.
S e s ję  podsum ow ał prof, dr A n drzej B u kow ski, n astępn ie  uczestnicy S e s ji  

złożyli w iązan kę kw iatów  w m ie jscu  urodzenia K rzy szto fa  C elestyna M ron- 
gow iusza.

W godzinach popołudniow ych zebran i zw iedzili P o la  G run w aldzkie, po czym  
ud ali się  do rodzinnej m iejscow ości M rongow iusza — M arw ałdu, w  pow. 
ostródzkim . T u ta j, w  czasie  w ieczornicy prof. A. B u kow sk i w  popularn e j 
fo rm ie  opow iedział zgrom adzonej ludności o życiu i tw órczości M rongow iusza, 
n astępn ie  Zespół Pow iatow ego Dom u K u ltu ry  w  O stródzie p rzed staw ił „S u itę  
m az u rsk ą ” , k tórą, w  oparciu  o m otyw y ludow e, ułożył E. M artuszew ski.

W O JC IEC H  W R Z E SIŃ SK I

SEM IN A R IU M  W R U C IA N EM  D O T Y C ZĄ C E SPRA W  LU D N O ŚC I 
P O L S K IE J  W N IEM C ZEC H  W L A T A C H  1920 — 1939

W R ucianem  w dniach od 26 do 30 czerw ca 1964 roku  odbyło się  ogólnopolskie 
sem in arium  h istoryczne pośw ięcone sp raw om  ludności p o lsk ie j w  N iem czech 
w okresie  R epu blik i W eim arsk ie j i Trzecie j Rzeszy (do chw ili w ybuchu w ojny). 
Sem in arium  zostało  zorganizow ane z in ic ja tyw y O środka B ad ań  N aukow ych 
im . W ojciecha K ętrzy ń sk iego , S tow arzy szen ia  Spo łeczn o-K ultura ln ego  „P o je ­
zierze” , przy poparciu  Z arząd u  W ojew ódzkiego T ow arzy stw a R ozw oju Ziem  
Zachodnich i W ydziału K u ltu ry  P rezydium  W ojew ódzkiej R ad y N arodow ej 
w  O lsztynie. W sem in arium  w zięło udział trzydzieści siedem  osób (historycy, 
ekonom iści, dem ografow ie, publicyści i daw n i członkow ie Zw iązku P olaków  
w Niem czech). P rzyby li na sem in arium  reprezentow ali p laców ki badaw cze 
n astęp u jący ch  środ ow isk : w rocław skiego (U niw ersytet im . B o le sław a B ieru ta  
i Z ak ład  H istorii Ś lą sk a  PA N ), opolskiego (Ś lą sk i In sty tu t N aukow y), k a to ­
w ickiego (In stytu t Ś lą sk i i W yższa Szko ła  Ekonom iczna), zielonogórskiego 
(Lu busk ie  T ow arzystw o N aukow e), szczecińskiego (W ojew ódzkie A rchiw um  
Państw ow e), gdań sk iego  (W yższa Szkoła  P ed agogiczn a i In sty tu t B ałtyck i), 
toruń sk iego  (U n iw ersytet M. K opern ika), pozn ań sk iego (In stytu t Zachodni), 
w arszaw sk iego  (In stytu t H istorii PA N , W ojskow y In stytu t H istoryczny, S p ó ł­
dzielczy In sty tu t N aukow o-B adaw czy) i o lsztyńsk iego (O środek B ad ań  N au ko­
w ych im . W ojciecha K ętrzy ń sk iego  i M uzeum  M azurskie). W sem in arium  
w zięli rów nież udział działacze T ow arzy stw a R ozw oju Ziem  Zachodnich, 
p rzedstaw iciele  KW  P Z P R  w O lsztynie, red aktorzy  p ism : „T ryb un y  L u d u ” , 
„G ło su  O lsztyńsk iego” , m iesięczn ika „N adod rze” , tygod n ika „S to lic a ”  i P o l­
sk iego  R ad ia  w  O lsztynie oraz byli działacze Zw iązku Polaków  w Niem czech.

Sem in arium  otw orzył S ek re tarz  G eneraln y O środka B ad ań  N aukow ych 
im. W. K ętrzy ń sk iego  w O lsztynie m gr Wł. O g r o d z i ń s k i .  Po przyw itan iu  
w szystk ich  przybyłych na sem in arium  podkreślił znaczenie, ja k ie  m a ją  tego 
rod zaju  spo tk an ia  i m ogą m ieć w  przyszłości d la  rozw oju  bad ań  nad h isto rią  
najnow szą Ziem  Zachodnich i Północnych. O ob jęcie  k ierow nictw a naukow ego 
sem in arium  popro sił prof, d ra  H enryka Z i e l i ń s k i e g o  (U B B  W rocław). 
P ierw szy re fera t pt. L iczebność i rozm ieszczenie P olaków  w N iem czech 
w latach  1920— 1933 w ygłosił dr Je rz y  J a c i m i r s k i  (W SE K atow ice). Ja k o  
podstaw ę do u sta len ia  liczebności i rozm ieszczenia P olaków  w N iem czech 
w ykorzystał autor dane z n iem ieckich sp isów  ludności, zaw ierający ch  m. in. 
in form acje  o języku  o jczystym  badan ych  osób. W oparciu  o te  m ateriały  m ógł 
referen t p rzedstaw ić rów nież — co zrobił na w stęp ie  — ew olucję  pytan ia
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spisow ego o język  o jczysty  ja k  i o b jaśn ień  urzędow ych, dotyczących sposobu 
w ypełnian ia w łaściw ej ru bryk i arku sza spisow ego w kolejnych sp isach  na 
przestrzen i la t 1890—1939. A n alizu jąc zm iany jak im  ulegały  pytan ia  i o b ja ś­
n ienia, referen t doszedł do w niosku, iż dążyły one do coraz siln ie jszego  su g e ­
row ania  pytanym  odpow iedzi pożądan ej przez w ładze. W prow adzenie po jęc ia  
osób dw ujęzycznych oraz trak tow an ie  gw ary m azursk ie j i kaszu b sk ie j jak o  
odrębnych języków , m iało ogran iczyć do m inim um  o fic ja ln ą  liczbę osób o po l­
sk im  języku  o jczystym . D la u stalen ia  zbliżonej do rzeczyw istości liczby P o la­
ków  w  N iem czech w okresie  m iędzyw ojennym , bez w zględu na ich uśw iado­
m ienie narodow e, referen t przeprow adził szacunek  op ie ra jąc  się  na n astęp u ­
jących  przesłankach :

1) Ludność po lska  w N iem czech w  1920 r. liczyła co n ajm n ie j 1 525 000, 
tj. tyle, ile  d la danego okresu  w ykazał sp is z 1910 r.

2) Ruch n aturaln y  ludności po lsk iej w  N iem czech w ykazyw ał w  okresie 
m iędzyw ojennym  natężenie zbliżone do natężenia tego ruchu w zachodnich 
w ojew ództw ach Rzeczypospolitej. W om aw ianym  okresie  ludność po lską ch a­
rak teryzow ał w yższy p rzyrost n aturalny .

3) Polacy w  N iem czech po p ierw szej w ojnie św iatow ej ponieśli liczne 
s tra ty  w  w yniku e m igrac ji (przede w szystk im  do P olski i do F rancji).

Przeprow adzone obliczenia doprow adziły  do oszacow ania liczby ludności 
polsk ie j w  N iem czech w 1939 roku na 1 530 000 osób. L iczbę tę potw ierdziły 
obliczenia dokonane rów nież inną m etodą — ek strap o lac ji w stecznej. P odstaw ą 
tych sp raw d za jący ch  obliczeń była liczebność ludności autochtonicznej na 
ziem iach odzyskanych w 1950 roku.

O m aw iając strń kturę  dem ograficzn ą ludności po lsk ie j — autor referatu  
zw rócił uw agę na w iększą m łodość ludności p o lsk ie j niż n iem ieckiej, co sp o ­
w odow ane było w yższą płodnością Polaków . Rozm ieszczenie ludności po lsk iej 
w  okresie  m iędzyw ojennym  uległo  tylko nieznacznym  przem ieszczeniom . .

W czasie d y sk u sji zatrzym ano się  głów nie nad m ożliw ością u stalen ia  liczby 
ludności p o lsk ie j w  okresie  m iędzyw ojennym .

Podniesiono, iż re fera t ogran iczył się  do zastosow an ia  tradycy jn ych  
m etod statystycznych  (M. W o j c i e c h o w s k i ) .  Jedn ocześn ie  stw ierdzono 
konieczność rów noczesnego stosow an ia  m etod statystycznych , historycznych 
i socjologicznych. Szczególn ie krytycznie oceniono m etodę ekstrap o lac ji 
w stecznej (M. W o j c i e c h o w s k i ) .

D y sk u sja  w sk azała , że w yniki sp isu  ludności 1910 roku tylko w  m inim alnym  
stopn iu  są  obiektyw ne (M. O r z e c h o w s k i ) .  Zebrani zw rócili rów nież 
uw agę na b rak  precyzy jnego  określen ia  kryteriów  przynależności narodow ej 
(W. W a w r z y n e k  i Wł .  O g r o d z i ń s k i ) .  W ypow iadając się  za potrzebą 
elastycznego stosow an ia k ryteriów  przynależności narodow ej — obiektyw nego 
i subiektyw nego (R. W a p  i ń s к  i) sprecyzow any został p o stu la t określen ia  
tzw. „p rogu  germ an izacy jn ego”. U stalen ie  owego „progu  germ an izac ji” , po 
przekroczeniu którego etniczny P olak  staw ał się N iem cem  je s t  w ażne dla 
badań  nad dzie jam i ludności po lsk ie j w N iem czech (H. Z i e l i ń s k i ) .  D ysk u ­
tan ci zaznaczyli niebezpieczeństw o u tożsam ian ia  procesu  a sy m ilac ji z procesem  
germ an izacji (R. W a p i ń s k i ) .  D alsza  d y sk u sja  w sk azała  na odrębności reg io ­
nalne poszczególnych sk u p isk  ludności p o lsk ie j w N iem czech (K. F i e d o r  
i W.  W a w r z y n e k )  i na konieczność odrębnego trak tow an ia  ludności po l­
sk ie j obyw atelstw a polsk iego (T. K  a j a  n).

W toku d y sk u sji w yłonił się  jeszcze inny w ażny problem  — kształtow anie się 
elity  narodow ej. T ak  zw ani „kró low ie po lscy” na teren ie V D zielnicy rek ru ­
tow ali się  praw ie  całkow icie (około 70°/o) z ludności napływ ow ej, k tórej poczu-
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cle narodow e bylo znacznie w yższe (T. K a j a  n). D yskutanci docen ia jąc  w agą 
w niosków  i szacunków  J .  J a c i m i r s k i e g o ,  w y kazali n iebezpieczeństw o 
rozpatryw an ia  zagadnień  dem ograficznych bez pow iązania ich z w arun kam i 
politycznym i.

D rugi re fera t d ra  M arian a  O r z e c h o w s k i e g o  (U BB W roclaw) nosił 
ty tu ł: P rob lem y św iadom ości n arodow ej ludności p o lsk ie j w N iem czech 
w la tach  І920— 1939. We w stąp ię  referen t w sk azał na złożoność om aw ianej 
p rob lem atyk i i kontrow ersy jn y  ch arak ter w niosków  dotychczas w ygłaszan ych . 
B ad an ia  św iadom ości narodow ej — zdaniem  au tora  re fera tu  —■ p o siad a ją  
znaczenie nie ty lk o  poznaw cze ale i praktyczne. O cena stan u św iadom ości 
n arodow ej w in na stan ow ić pun kt w y jśc ia  do zn alezien ia  w y czerp u jące j 
i w łaśc iw ej odpow iedzi na p y tan ia  dotyczące słabośc i zorganizow anego ruchu 
polskiego. B ez analizy  stan u  św iadom ości n arodow ej n ie m ożna w  pełni ocenić 
poczynań organ izacyjnych , ideow o-politycznych, kultu raln o-ośw iatow ych  i g o s­
podarczych ruchu polskiego. N ie m ożna rów nież w łaściw ie w y ja śn ić  polityk i 
n arodow ościow ej p ań stw a n iem ieckiego, bez w y jaśn ien ia  zasadniczych p rze­
obrażeń narodow ościow ych zachodzących na obszarach  zam ieszkałych  przez 
ludność po lską. P oznaw anie i w y ja śn ian ie  stan u  św iadom ości narodow ej w y ­
m aga sto sow an ia  p rzez badacza  różnorakich  m etod, tzn. obok trad ycy jn ych  
historycznych uw zlędniać należy rów nież m etody socjologiczne i p sychologii 
społecznej. S tosow anie m etod badaw czych ty lko  jed n e j z w ym ienionych d y scy ­
p lin  nie p rzyn iesie  oczekiw anych rezultatów . R eferen t d la określen ia  isto ty  
i ch arak teru  św iadom ości n arodow ej w yróżnił:

a) Sub iek tyw n ą św iadom ość n arodow ą — poczucie odrębności narodow ej 
i poczucie w ięzi z w łasn ym  narodem ,

b) Zobiektyw izow aną św iadom ość n arodow ą w y ra ża ją cą  się  w  działan iach  
zm ierzających  do obrony u trw alen ia  w arto śc i narodow ych.

D la  celów  badaw czych szczególn ie istotne znaczenie m a w yodrębnien ie 
zobiektyw izow anej św iadom ości n arodow ej. P ozw ala  ona na określen ie  p rzy ­
bliżonej liczby uśw iadom ionych n arodow o Polaków  w  pań stw ie niem ieckim · 
W dw udziestoleciu  m iędzyw ojennym  w aru n k i polityczne, społeczno-ekono­
m iczne i k u ltu ra ln e  nie sp rz y ja ły  n arastan iu  czy n aw et u trzym an iu  po lsk ie j 
św iadom ości n arodow ej. W edług oceny referen ta  w om aw ianym  okresie  nie 
w ystępow ało  z jaw isk o  un aradaw ian ia  ludności po lsk ie j. W śród ludności p o l­
sk ie j w N iem czech dom inow ały p rocesy  d ez in tegrac ji i a sy m ilac ji. M. O r z e ­
c h o w s k i  założył, że ludność po lsk a  w N iem czech w okresie  m iędzyw ojen­
nym  d zieliła  s ię  na dw ie —  w ew nętrzn ie zróżnicow ane g ru p y : stosunkow o 
n ieliczną grupę uśw iadom ionych narodow o P olaków  (70 000— 100 000) i ogrom ną 
m asę  etnicznie p o lsk ie j ludności zach ow u jącej język , trad y c je  i obyczaje  itp.

G ru pa  p ierw sza n ajliczn ie j reprezentow an a b y ła  w  N adren ii — W estfalii, 
w okręgu  przem ysłow ym  Ś lą sk a  O polskiego, na P ogran iczu  i na Pow iślu. 
G rupy etnicznie po lsk ie j ludności bez w ykry sta lizow an ej św iadom ości n aro­
dow ej reprezentow ane były n ajsiln ie j w  rolniczych okręgach  Ś lą sk a  O polskiego 
i na M azurach.

D yskutanci uznali re fera t  i zaw arte  w  nim problem y za cenny w kład  do 
badań  nad h isto rią  ludności p o lsk ie j w  Niem czech. P ropozycje  w nim  zaw arte  
uznano za tw órcze su ge stie  m etodyczne (M. W o j c i e c h o w s k i ) .  Zarzutem  
jed n ak  było stw ierdzenie, iż rozpatryw an e zagadn ien ie  re fera t potraktow ał 
zbyt ogólnie i zdecydow anie teoretycznie (H. Z i e l i ń s k i )  oraz generalizow ał 
bez w ykazan ia  przyczyn  istn ie jącego  stan u  rzeczy, bez u jaw n ian ia  m ech aniz­
m ów zachodzących zm ian narodow ościow ych (Fr. B i a ł y ) .  W yodrębnienie 
w arstw  (obiektyw nej i subiektyw n ej) św iadom ości n arodow ej uznano za
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Szczególnie w ażne i pom ocne d la  dalszych badań . Zachodzi jed n ak  konieczność 
stosow an ia  obydw u tych kryteriów  w  sposób zróżnicow any w  zależności od 
sy tu a c ji reg ion alnej (St. P o t o c k i ) .

Z.  L i e t  z, H.  Z i e l i ń s k i  i J .  B e n s y k i e w i c z  zw rócili uw agę na 
z jaw isk o  — ściśle  łączące się  z problem em  św iadom ości narodow ej na 
w ykształcone poczucie odrębności· region alnej, k tórego znaczenia nie można 
pom inąć. Postaw ien ie  tego w ażnego problem u zw róciło uw agę dyskutantów  
na k ry teria  przynależności n arodow ej (J. K  o c i k  i J .  K l i c h ) .  M.  O r z e ­
c h o w s k i  nie dał jed n ak  pełnej odpow iedzi na pytan ie  czy istn iały  w arunki 
u trzym an ia  św iadom ości n arodow ej (St. P o t o c k i ) .  W nioski jak ie  w ysuw ał 
referen t uw arunkow ane były p rzy jętym i na w stęp ie  cezuram i chronologicz­
nym i; rozszerzenie tych cezur do okresu  1914— 1945 pozw oliłoby na p rze d sta­
w ienie zachodzących procesów  w jaśn ie jszy m  św ietle (M. W o j c i e c h o w -  
s к  i). Łączen ie  badań  nad św iadom ością  narodow ą z badan iam i nad św iado­
m ością społeczną zaproponow ał J .  C h l e b o w c z y k .

D y sk u sja  nad referatem  M. O r z e c h o w s k i e g o  u jaw n iła  różnicę s t a ­
now isk, jak ie  w podejściu  do om aw ianych zagadn ień  m a ją  przedstaw iciele  
różnych środow isk  (naukow cy, publicyści, byli działacze Zw iązku Polaków  
w  Niem czech). Dowodzi to żyw otności i aktu aln ości poruszanych problem ów .

Trzeci re ferat d ra  W. W r z e s i ń s k i e g o  (Ośrodek B ad ań  N aukow ych 
im. W. K ętrzyń sk iego  w O lsztynie) nosił ty tu ł: D ziałalność polityczna Polaków  
w Niem czech w okresie m iędzyw ojennym . W ychodząc z założenia, że n a jp e ł­
n ie jszą  działaln ość polityczną w śród Polaków  w N iem czech p rze ja w ia ł Zw iązek 
P olaków  w N iem czech, referen t pośw ięcił jem u głów ną uw agę. Zw iązek P o la ­
ków w Niem czech sam odzielny w chw ili pow stan ia, zdeterm inow any sy tu a c ją  
praw ną, polityczną i ekonom iczną p rzekształcił się  w organ izację , k tóra  służyła 
obronie in teresów  ludności po lsk ie j oraz była czynnikiem  polityk i zagran icznej 
R zeczypospolite j, przy zachow aniu lo jaln ośc i w obec p ań stw a niem ieckiego. 
P ow stan ie  Zw iązku Polaków  — to w yraz procesów  in tegracy jn ych  społeczności 
polsk ie j w Niem czech, usuw an ia  odrębności regionalnych, przekształcan ia  ży­
w iołow ego oporu przeciw  w y n arad aw ian iu , w  k ierow an ą w alkę  polityczną. 
Zw iązek nie był organ izac ją  ofensyw ną, ogran icza jąc  sw oje  w pływ y do osób 
posiad ający ch  w ykształcone poczucie św iadom ości narodow ej. Szczytow ym  — 
zdaniem  referen ta  —  okresem  rozw oju Zw iązku był rok 1924. N ieco uw agi 
pośw ięcił referen t roli ja k ą  odegrał Zw iązek Polaków  w kształtow aniu  jed n o ­
litego fron tu  jedności m niejszości narodow ych w  Niem czech. Założenia p o li­
tyczne — zdaniem  au to ra  — nie w ypływ ały  z dążenia do w spółu działu  w rzą ­
dzeniu pań stw em  niem ieckim , lecz podyktow ane były chęcią w yw arcia  w pły­
w u na politykę m niejszości narodow ych w R epublice W eim arskiej. Zw iązek 
Polaków  w N iem czech w y stęp u jąc  w roli specyficzn ej grupy nacisku  zm uszony 
był p rzyb rać form ę d ziała ln ości p artii politycznej.

Proces zw iększania w pływ ów  polsk ie j służby dyplom atycznej referen t w ią ­
za ł z n arastan iem  cen tralizac ji w ew nętrznej o rgan izacji polskich  w N iem czech 
oraz ze zm ianam i kierunku polityk i zagran icznej R zeczypospolite j po w y da­
rzeniach m ajow ych  1926 roku. Od tego m om entu Zw iązek P olaków  reprezen ­
tow ał w  spraw ach  tzw. „w ielk ie j po lityk i” , obok in teresów  ludności po lsk iej 
w N iem czech, rac je  eu ropejsk ie j polityk i m niejszościow ej Rzeczypospolitej. 
D alsze dzie je  Zw iązku P olaków  (w okresie III Rzeszy) ch arakteryzow ało  o gra­
niczenie m ożliw ości podm iotow ego d ziałan ia  politycznego i .wzm ożenia starań  
o utrzym an ie w ew nętrzno-państw ow ego ch arak teru  sp raw  m niejszościow ych. 
W iele m ie jsca  za ję ła  w  referacie  k w estia  lo ja lizm u  państw ow ego. Zdaniem
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W. W r z e s i ń s k i e g o ,  lo ja lizm  ów w yrażał się  w  uznaniu gran ic  p ań stw o­
wych N iem iec i w trak tow an iu  zagadn ień  m niejszościow ych jak o  problem u 
w ew nętrzno-państw ow ego.

N a jb ard z ie j dysku sy jn ym  problem em  referatu  była sp raw a  oceny cen tra li­
zac ji i tend en cji odśrodkow ych. A utorow i zarzucano, iż przecenił ideowe 
podłoże w ystąp ień  decentralistycznych. H. Z i e l i ń s k i  stw ierdził, że gettow y 
ch arak ter po lsk ie j e lity narodow ej w  Niem czech pow odow ał gw ałtow ność 
i w y razistość w y stąp ień  odśrodkow ych. Isto tą  tend en cji odśrodkow ych za ją ł się  
w sw oim  w y stąp ien iu  rów nież T. K a j a n .  O tym , że centralizm u Zw iązku 
Polaków  w N iem czech nie m ożna było zastąp ić  federalizm em , m ów ił H. Z i e ­
l i ń s k i .  W dalszym  toku d y sk u sji zgodził się  ze zdaniem  referen ta , co do 
apogeum  d ziałaln ości Zw iązku. Z tezą tą  polem izow ał Z. L i e t z  p rzy tacza jąc  
dane o rozw oju ruchu m łodzieżow ego. Pom inięcie przez referen ta  roli p rasy  
i in sty tu c ji gospodarczych w  ruchu polsk im  w N iem czech zarzucili:H . Z i e l i ń ­
s k i  i J .  K o c i k .  D y sk u sja  w sk azała  na jeden  om inięty przez au tora  problem : 
politykę pań stw a n iem ieckiego w obec ludności polsk ie j (Fr. B i a ł y ) .  Nie 
pozw oliło to na ukazan ie  z całą  o stro śc ią  n ik łe j roli Po laków  w życiu politycz­
nym  p ań stw a n iem ieckiego (J. K o c i  k). W obronie słu szności zasad  ideow ych 
i organ izacy jnych  Zw iązku Polaków  w y stąp ił J .  K l i c h  n aw ołu jąc  do w y ra ­
żenia słów  uznania d la te j o rgan izacji. W ystąpienie J .  K l i c h a  spow odow ało 
n atych m iastow e w y jaśn ien ie  złożone przez przew odniczącego sem in arium  
H. Z i e l i ń s k i e g o ,  że głębokie  uznanie dla patriotyzm u, m ęstw a i ofiarności 
działaczy członków Zw iązku nie pow inno ogran iczać rzetelności badaw czej. 
W toku d y sk u sji w ysunięto  szereg  postu latów  badaw czych : opracow an ie d z ia ­
łaln ości J a n a  S k a li (H. Z i e l i ń s k i ) ,  B run on a O penkow skiego (J. K o c i k ) ,  
w ydanie w spom nień  K az im ierza  Ja ro sz y k a  (J. K o c i  k), przeprow adzenie 
rew izji poglądów  co do oceny Ja n a  B aczew skiego (T. K a j a n  i J .  K o c i k ) ,  
d ziałaln ości ks. D om ań skiego (Z. L i e t z )  w y jaśn ien ia  okoliczności to w arzy szą­
cych rozbiciu centrali berliń sk ie j Zw iązku (W. W a w r z y n e k ) ,  in filtrac ję  
szpiegów  n iem ieckich  w organ izac jach  polskich  (W. W a w r z y n e k ) .  J .  K o c i k  
proponow ał rozw ażenie problem u w spółpracy  Z w iązku P olaków  w  N iem czech 
z K om u nistyczną P artią  N iem iec przed 1933 rokiem . Rozbieżności m iędzy isto t­
nym i in teresam i społecznym i robotników  i chłopów  polskich  w N iem czech 
a program em , ja k i proponow ał Zw iązek, spow odow ały zaw ężenie od działy­
w an ia  Zw iązku w śród  podstaw ow ej m asy  ludności p o lsk ie j (H. Z i e l i ń s k i ) .  
K.  F i e d o r  p rzedstaw ił sy tu a c ję  polsk ich  robotników  rolnych w  Niem czech. 
T. K a j a n  zgłosił szereg  postu latów  co do w y korzystan ia  i oceny m ateriałów  
źródłowych.

C zw arty re fera t w ygłosił dr M arian  W o j c i e c h o w s k i  (U niw ersytet 
M ik o ła ja  K op ern ik a  w  Toruniu) pt. Rzeczypospolita a P o lacy  w Rzeszy h itle ­
row skiej. N a w stęp ie  au tor u stalił ram y, w jak ich  k ształtow ały  się  założenia 
polityczne rządu po lsk iego  w obec Polaków  w Niem czech w  latach  1933— 1939. 
O kres p ierw szy  — rok 1933 — charakteryzow ał się  wzm ożonym  prześlado\va- 
niem  ludności p o lsk ie j w Rzeszy oraz kształtow aniem  now ych zasad  w sto su n ­
kach polsko-n iem ieckich  w  okresie  drugim  (1934— 1936), pod osłoną d ek larac ji 
o n iestosow an iu  przem ocy —  krystalizow ały  się  założenia po lityk i polsk ie j 
w obec Polaków  w  N iem czech, w y n ik a jące  z now ej sy tu ac ji p o w stałe j po 
26 styczn ia  1934 roku. O kres trzeci, schyłkow y, ob e jm u je  la ta  1937— 1939.

M ów iąc o ram ach , w  jak ich  k ształtow ały  się  założenia polityczne rządu 
polsk iego w obec P olaków  w N iem czech referent zw rócił uw agę przede w szy st­
kim  na totalny ch arak ter pań stw a n iem ieckiego u ła tw ia jący  politykę germ a- 
n izacyjn ą. E lem en t ten ogran iczany był — na korzyść ludności p o lsk ie j —
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z jed n ej strony obaw ą przed  reto rsy jn ą  p o lityką w ładz polskich  w obec m n ie j­
szości n iem ieckiej, z dru giej zaś szczególną a tm osferą  w  stosunkach  polsko- 
n iem ieckich, ja k a  zapan ow ała  po 26 styczn ia 1934 roku. S tosun ek  w ładz po l­
skich do Polaków  w  Rzeszy k ształtow ał się  rów nież pod w pływ em  specyficznej 
stru k tu ry  społecznej ludności p o lsk ie j w  Niem czech (brak  in teligencji), ja k  też 
w reszcie pod w pływ em  sy tu ac ji w ew nętrzno-politycznej w Polsce. Chodzi tu 
w  szczególności o w alkę polityczną prow adzoną przez san ac ję  w k ra ju  z endecją 
i chadecją  i o oddziaływ anie te j w alk i na zn a jd u jącą  się  pod w pływ em  endecji 
i chadecji m niejszość po lsk ą  w  Niem czech.

O m aw iając założenia polityczne rządu po lsk iego  w obec P olaków  w  N iem ­
czech w yróżnił au tor cele perspektyw iczn e i cele w y n ik a jące  z polityki dnia 
dzisiejszego. Cele perspektyw iczne — to przede w szystk im  dążenie do um oc­
n ienia po lsk ie j św iadom ości narodow ej w śród Polonii n iem ieckiej ja k o  p rzygo­
tow anie do w łączenia terenów  autochtonicznych w gran ice P ań stw a P olskiego 
w  n ied a jące j się  określić  w ów czas d alsze j przyszłości. A utor skoncentrow ał się  
przede w szystk im  na problem ie celów perspektyw icznych i om ów ił je  na p o d ­
staw ie  analizy  dokum entów  z P olskiego M in isterstw a S p raw  Z agranicznych. 
W iele uw agi pośw ięcił też przedstaw ien iu  założeń pedagogiczno-politycznych 
w polityce ośw iatow ej w obec P o lak ów  w Niem czech, w  szczególności d y sk u sji 
na tem at m odelu P o lak a  —  absolw enta p o lsk ie j szkoły śred n ie j w  Rzeszy.

Założenia polityczne w ładz polskich  w obec Polaków  w  N iem czech ocenił 
M. W o j c i e c h o w s k i  pozytyw nie, w y pow iad a jąc  jed n ak  szereg  uw ag 
krytycznych n atury  szczegółow ej.

Różnorodność p rogram ów  p artii politycznych Rzeczypospolitej i w pływ  tych 
program ów  na kształtow an ie  się postaw y  ich członków  w obec ludności po lsk iej 
w  N iem czech zasygnalizow ali R. W a p i ń s к  i i FI. M i e d z i ń s к  i. F l. M i e- 
d z i ń s k i  zw rócił rów nież uw agę na w pływ  stosunków  m iędzynarodow ych 
(głównie po lsko-francusk ich) na po litykę R zeczypospolite j w obec Polaków  
w  III  Rzeszy. Tezę o asp irac jach  tery torialn ych  ruchu polsk iego przedstaw ioną 
przez referen ta  — poparł T. K a j a n ,  zaś sprzeciw ił się  je j  R . W a p i ń s k  i. 
T.  K a j a n  w ypow iedź sw o ją  w sp arł przypuszczeniam i o przygotow aniach  
n iektórych działaczy polsk ich  do w ystąp ień  irredentystycznych w  przededniu 
d ru gie j w ojny św iatow ej. N aw iązu jąc  do w ypow iedzi T. K a j a n a ,  W.  R y -  
ż e w s k i  om ów ił zasad y  o rgan izac ji po lsk ie j służby w yw iadow czej w  N iem ­
czech. O tragicznych konsekw encjach  w ciągan ia  nielicznych osób spośród  
działaczy ruchu polsk iego  do polsk ie j służby w yw iadow czej m ówił W. W a- 
w  r  z y n e k, w sk az u jąc  jednocześn ie na ich głęboki patriotyzm .

R. S t a n i e w i c z  szeroko om ów ił genezę i znaczenie d ek larac ji m n ie j­
szościow ej z listop ad a  1937 roku. T w ierdzeniu referen ta , iż w 1937 roku rzą ­
dow i polsk iem u b ardz ie j zależało  na utrzym an iu  popraw nych stosunków  d y­
plom atycznych z rządem  niem ieckim  niż odw rotnie, zaprzeczył R. W a p  i ń s к  i.
0  w pływ ie stosunków  dyplom atycznych polsko-niem ieckich  na kształtow an ie  
nowych form  działan ia o rgan izacji polskich  w  N iem czech m ów ili: J .  K o c i k
1 J .  K l i c h .

T.  K a j a n  dorzucił sw o je  uw agi na tem at posunięć polsk ie j służby kon ­
su larn e j. Z jeg o  w ypow iedzi w ynikało , iż po lska  służba kon su larn a nie zaw sze 
dorów nała nałożonym  na n ią zadaniom . P orów nanie po lityk i R zeczypospolitej 
w obec ludności polsk ie j w  N iem czech i w obec ludności p o lsk ie j w Czecho­
słow acji przeprow adził J .  C h l e b o w c z y k .

P iąty  re fera t na sem in arium  w ygłosił dr Teodor M  u s i o ł (Ś lą sk i In stytu t 
N aukow y w  Opolu). N osił on tytu ł: D ziałalność ośw iatow a P olaków  w N iem ­
czech w latach  1919— 1939. W alka o szkolnictw o polsk ie  i o praw o nauczania
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P olaków  w  języku  polsk im  była — zdaniem  referen ta  —  centralnym  z a g ad ­
nieniem  ruchu polsk iego  w N iem czech. O bejm ow ała ona w szystk ie  obszary 
zam ieszkałe  przez ludność po lską  w  N iem czech, a w ięc: Ś lą sk  O polski, P ru sy  
W schodnie, Pogran icze z K aszu b am i, N adrenię i W estfalię, Saksonię , H annow er, 
B aw arię , B aden ię, T u ryngię , H am burg i Brem ę.

P o lska  a k c ja  ośw iatow a zn alazła sw ój w y raz  w n astępu jących  form ach : 
n au k a  języka  po lsk iego  w szkołach  n iem ieckich, publiczne szkoły niem ieckie 
z polsk im  językiem  nauczania, p ryw atn e  po lsk ie  szkoły pow szechne, średnie 
ogólnokształcące i zaw odow e pryw atne, przedszkola  i szkoły dokszta łcające , 
k u rsy  języ k a  po lsk iego  oraz pom oc udzielana m łodzieży polsk ie j stu d iu jące j 
w  szkołach w yższych.

T. M u s i o ł  w yróżnił trzy etapy  p o lsk ie j ak c ji szkolnej. P ierw szy  o b e j­
m uje  la ta  1919— 1921 i charakteryzow ał się  sła b ą  aktyw n ością  szkół polskich.. 
N a  teren ach  p lebiscytow ych  stosunkow o w iększą żyw otność zapew niały  p rz e j­
ściow e zarządzen ia m ocarstw  alian ckich . D rugi okres w y zn acza ją  la ta  1921— 
1928, k iedy to istn ie ją  szkoły polskie, p rzedszkola  i kursy  języ k a  polskiego. 
Ich praw n ą podstaw ę stan ow ił 113 a rty k u ł K on sty tu c ji W eim arsk ie j oraz 
K on w en cja  G enew ska na Ś lą sk u  O polskim . W okresie  tym  prow adzone były 
s taran ia  w  k ieru nku  uzyskan ia  dalszych koncesji ustaw ow ych d la  szkoln ictw a 
polsk iego. E tap  trzeci ob e jm u je  la ta  1929— 1939. J e s t  to n a jb u jn ie jsz y  okres 
rozw oju szkoln ictw a po lsk iego  na teren ie p ań stw a n iem ieckiego. B y ł on sp o ­
w odow any postan ow ieniam i jak ie  zapew niła O rd yn acja  d la po lsk iego  szk o l­
n ictw a pryw atnego.

M om entem  szczytow ego rozw oju szkoln ictw a po lsk iego  był rok szkolny 
1932/1933. N auczan iem  w  języku polsk im  objętych w ów czas było zaledw ie 
6,5%  dzieci w  w ieku szkolnym . Ten n isk i procent tłum aczy  referen t an typolską 
po lityk ą  w ład z niem ieckich. Szkoln ictw o polsk ie, zdaniem  T . M u  s i o ł a ,  było 
in sty tu cjon aln ym  w yrazem  sam ow iedzy narodow ej i służyło  w ychow aniu 
w duchu patrio tyzm u polskiego.

W czasie  d y sk u sji d r  K az im ierz  P i e t r z a k - P a w ł o w s k i  zatrzyifiał się  
nad rolą, ja k ą  m iały  spełnić szkoły w całokształcie  ruchu polskiego. S tw ierdził, 
iż zachodzi konieczność w y jaśn ien ia , w  jak im  stopniu szkoły po lsk ie  w  N iem ­
czech były obiektem  przetargów  politycznych P o lsk i i N iem iec, a  w  jak im  
odpow iadały potrzebom  m iejscow ej ludności. Jedn ocześn ie  zaznaczył, że pom i­
nięta w  referac ie  d ziała ln ość ku ltu ra ln o-ośw iatow a (chóry, teatrzy k i k u k ie ł­
kow e, św ietlice, organ izac je  sportow e) i a k c ja  ko lon ijn a odegrały  nie m nie jszą  
rolę  w  k ształtow an iu  i ugruntow yw aniu  św iadom ości narodow ej niż szkoły.

Z tezą, iż szkoły po lsk ie  reprezentow ały w yższy poziom  n auczan ia  niż szkoły 
n iem ieckie, w y stąp ił Z. L i  e t  z. N a dy sku sy jn y  ch arak ter  te j tezy zw rócili 
uw agę  H. Z i e l i ń s k i  i  K.  P i e t r z a k - P a w ł o w s k i .

O ideałach  w ychow aw czych szkół polsk ich  m ów ił H. Z i e l i ń s k i .  W spom ­
nien iam i z okresu  pracy  w  szkoln ictw ie polskim  w  N iem czech podzielił się 
J .  R o ż e ń s k i .

T.  K a j a n  om ów ił przygotow an ie i w pływ  strony p o lsk ie j na w ydanie 
O rdyn acji d la  po lsk iego  szkoln ictw a pryw atnego.

O statn im  referatem  sem in arium  był re fera t przygotow any przez d ra  K a z i­
m ierza P i e t r z a k a - P a w ł o w s k i e g o  (Spółdzielczy In sty tu t N aukow o- 
B adaw czy w  W arszaw ie) pt. D ziałalność po lsk ich  in sty tu c ji gospodarczych  
w N iem czech w la tach  1920— 1939. Form y publicznego życia gospodarczego 
ludności p o lsk ie j w  N iem czech w okresie  m iędzyw ojennym  stan ow iły  w y p a d ­
kow ą dwóch u k ładów : w arunków  zew nętrznych, tj. sy tu ac ji ekonom icznej 
pań stw a n iem ieckiego i w arunków  w ew nętrznych k ształtu jący ch  się w zorga­
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nizow anym  społeczeństw ie polsk im  w N iem czech oraz w  szerokich m asach  
ludności etnicznie p o lsk ie j. D la odbudow y i rozw oju in sty tu c ji gospodarczych 
polskich  w  N iem czech po I w ojn ie  św iatow ej, trzy czynniki m iały  zasadnicze 
znaczenie. P ierw szym  było uznanie tych in sty tu c ji (przez ludność polską) za 
p laców ki w łasne, b lisk ie  pod w zględem  narodow ym  i k lasow ym . D rugim  
czynnikiem  by ła  więź, ja k a  łączyła k ierow nictw o p laców ek z ludnością, k tórej 
te  placów ki m iały  służyć. W pracow nikach i k ierow nikach w idziano nie tylko 
kontrahentów  a le  i ludzi, z k tórym i m ożna było u trzym ać szersze stosunki. 
I trzecim  czynnikiem  było w iększe  dostosow anie p laców ek polskich  do potrzeb 
ekonom iczno-społecznych ludności polsk ie j niż in sty tu c ji n iem ieckich o podob­
nym profilu  gospodarczym . A n aliza  porów naw cza polskich  zrzeszeń reg ion al­
nych i lokalnych w sk azu je  na jednolite  rodzaje  i typy oparte  na przedw ojen ­
nych w zorach (poznańskich) i spółdzieln ie oszczędnościow o-pożyczkow e (Banki 
Ludow e) i „R o ln ik i” . W yższą form ą działalności gospodarczej ludności po lsk ie j 
w  N iem czech były ich cen trale : Zw iązek Spółdzieln i P o lskich  w  Niem czech 
oraz B an k  S łow iań sk i. W d ziałaln ości polskich  in sty tu c ji gospodarczych cele 
polityczne dom inow ały nad gospodarczym i.

P o lsk ie  in sty tu c je  gospodarcze w N iem czech w okresie  m iędzyw ojennym  
zachow ały trad y cy jn e  form y działan ia, w spóln e d la  całego zaboru pruskiego. 
O dbudow a ich po 1920 roku by ła  dziełem  sam ej ludności bez pom ocy zew nętrz­
nej. W porów naniu do n iem ieckich  in sty tu c ji gospodarczych  polsk ie  były je d ­
n ak  słabe. P o 1933 roku dem okratyczny ruch gospodarczy znalazł się  w  opo­
zy cji w obec rządów  hitlerow skich  i poniósł liczne ofiary. M im o trudności 
obiektyw nych ruch gospodarczy od egrał w ielką rolę w w alce o utrzym anie 
polskości.

W d y sk u sji zabrał głos J .  K o c i k ,  dzieląc się  sw oim i dośw iadczeniam i 
z p racy  w  polsk ich  in sty tu c jach  gospodarczych w  Niem czech. Szczególnie wiele 
uw agi pośw ięcił ocenie znaczenia om aw ianych in sty tu c ji d la ruchu polskiego.

O przeciw działan iu  n iem ieckich organ izacji gospodarczych m ów ił F r. B i a ł y .
W obec w yczerpania porządku  dziennego zabrał głos przew odniczący sem i­

n arium  prof, d r  Ы. Z i e l i ń s k i ,  podsum ow u jąc obrady. M imo licznych reg io ­
nalnych kon feren cji i se s ji  pośw ięconych spraw om  ludności po lsk ie j w N iem ­
czech, sem in arium  w  R ucianem  było p ierw szym  spotkaniem , k tóre dzięki 
doborow i referatów  i d ysku tan tów  pozw oliło na tak  szerokie om ów ienie 
zagadn ień  zw iązanych z ruchem  polsk im  w  N iem czech. Po w ygłoszeniu pod ­
sum ow ania  zabrał głos J .  K l i c h .  Podziękow ał on naukow com  za zain tereso­
w anie i prow adzenie badań  nad h istorią  polskości w  Niem czech oraz za um oż­
liw ienie udziału  byłych członków  i działaczy  Zw iązku P olaków  w  Niem czech 
vv obradach sem in arium . Sem in arium  zam knął m gr Wł. O g r o d z i ń s k i  
d zięku jąc  przybyłym  za udział i aktyw ne uczestnictw o.
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